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WIADOMOŚCI DWORSKIE. | 


W piątek, dnia 12 b, m., mieli szczęście 
tawiać się Ich Cesarskim Mościom: 
ajjaśniejszemu Panu: wice-admirał Astan- 
beków i w rundze jegermejstra Andrejew- 
ski; Najjaśniejszej Pani: wice-adwirał As- 
łanbeków i w randze jegormejstra Audre- 
jewski. 

J. O. W. Najdostojniejszy Prezes (esur- 
skiej Akademii sztak pięknych, W. Ks. 
Włodzimierz Aleksandrowicz, raczył przyj. 
mować we własnym pałacu członka hono- 
rowego Akademii, Bułakowa, który przede 
stawił J: ©. Wysokości „Album wystawy 
akademickiej 1889:go r.” J. O. Wysokość 
raczył wyrazić swe zadowolenie z wydawni- 
ctwa, istniejącego już trzeci rok i rozwija- 
jącego się pomyślnie. 

(„Goniec Urzędowy”). 


Do statystyki, 


przemysłu bawełnianego. 
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| Biuvo Itedakcyi 


i Adrnmmistancyl 


8 (20) Kwietnia. 1889 r. Rok VI. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz połiiom lub za |*ja 
miejsca B kop, z ustępstwem wrario 
otęściej powtarzających niy alho wic- 
kazych ogłoszeń odpowiedniego t+ 
hatu. 

Nekrologi za każdy wierzś IU koy 

Reklamy: za każdy wierax 12 kôp. 

Stałe 5 wierrmowa ogłoszenia wiry 
sowa po mr. 2 miesięcznie 

Od należności przewyżazającyoh 1) rt- 
ustępstwo dodatkowe ogólne LV 


Oase przyjmowana są: w Administracyi pDziennika* 
furach ogłoszeń Rajch mana i Erendjerm w Warszawip 


Rękopisy nadesłane bór rastrzeżenia — nie będą wreed, 


| Uliea Pasaż Meyera N 014. paan 
6 mia. 4B | Adres telegraiczny: uP 5 
8 +DZIEWROTIIEC," LÓDZ. 
egipskiej, = . «06 . « 76,790 „  |tym względem uwidocznila się nietyl 
ruskiej « « > 6,141 , w zwiększonem wytwórstwie lepszych gatun- 


razem 1,361,280 pudów, 


a w roku 1888 bawełny: 
amerykańskiej « 562,965 pudów 


indyjskiej « 626,525 v 
egipskiej) æ « « sr + 77,006 y 
ruskiej « « = » 115,668 „ 


razem 1,382,164 pudy, 

Z zestawienia powyższego widać, że ogól- 
ne zapotrzebowanie bawełny w roku ubiegłym 
w porównaniu z rokiem 1887 zwiększyło się 
niewiele, natomiast znacznie zmienił się sto- 
sunok wzajemny zapotrzebówania bawełny 
rozmaitego pochodzenia, Podczas gdy zapo» 
trzebowanie bawełny niumerykańskiej zmalało 
przeszło o 100 tysięcy pudów, zapotrzebo- | 
wanie bawełny ruskiej wzrosło raptownie 
z 6,141 pudów do 115,668 pudów. Dużo 
fabryk, które w roku 1887 nie używały 
wcale bawełny raskiej, zaczęło przerabiać 
ją w roku 1888. 

Aby dać pojęcie 0 wymiarach zapotrze” 
bowania bawełny dla fabryk, któte dostar- 


czyły danych powyższych, dość będzie zau | 
| ważyć, że tała Łódź, według wykazów ko* 


lejowych, sprowadziła: 
w 1887 roku 1,269,514 pudów 
a w 1888 roku 1,277,986 padów 


przędzalnia wyższych numerów, W połowie 
roku zeszłego pożar zniszczył przędzalnię 


F. W, Zacherta w Zgierzu, lecz zamówie: | 


nia tej fabryki przyjęły natychmiast ione 
przędzalnie, pożar więc nie mógł wpłynąć 
na ogólną cyfrę wytwórstwa. 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 
Drogi żelazne. 


procentów za wkłądy na bieżący paa 
zi 


zmienioną, t. j. 27/g- ł 
donosi, Że niędawno zbiegł znowu włuści- 
ciel kantoru sprzedaży pożyczek premio* 
wych na raty, niejaki Mussutow w Mo- 
skwie; z tego więc powodu ma być przy. 
spieszone wprowadzenie środków próojekto- 
wanych przez ministeryum skarbu, dln ze- 
pobieżenia podobnym nadużyciom, 

Mennica petersburska wybiła w roku 
1888 monet rozmaitych, na sumę 28,117,129 


(rubli, w porównaniu z rokiem zeszłym mniej 


— „Kuryer warszhwski” donosi, że|g 48,416 rubli, a mismówicie monet arebr- 


wkrótce mia być zatwierdzony projekt bn- 
dowy'drogi żelsznej z Birzuły do Nowosie: 
licy. Lipia tá połączy a Jampol granicę 
austryachą z kolejami wewnętrznemi Os 
snrstwa, 

— Kolej terespolska -rozpoczęła przyjmo- 
wamie'towarów wysyłanych dò portów mo- 


Biuro oddziału łódzkiego towarzystwa po: bawełny, łącznie z niewielką ilością odpad: fres Kaspijskiego i do przystani Wołgi. 


pierapia przemysłu i haudla, z polecenia 
prezydyum, zajęło się zebraniem danych 
statystyczoych o zużyciu wełny i bawełny, | 
tudzież., ó wytwórstwie i rozwoju fabry 
j , te artykuł 

olakiem. Dotychczas. otrzymano cyfry 
i wiadomości z 15-tu wielkich fabryk ba- 
wełnianych, których wytwór roczny ogółem 
ię oi wartość około 30 milionów ru- 
li. Tak poważna cyfra wytwórstwa po- 
zwala jóż na pewne uogólnienie wniosków. 
Dziewięć wielkich fabryk bawełaianych, 
z liczby wspomnianych piętnastu, sprowadza 
corocznie przeszło 1.3 miliona, pudów ba- 
wełny surowej, Zapotrzebowanie bawełny 
dla tych dziewięcin fabryk przedstawi się 


nam þardainj interesująco, jeżeli uwzglę: 
rac pochodzenie bawełoy. Otóż sprowa- 
ono; 


w roku 1887 bawełny: 
amerykańskiej. . 663,387 pudów 
iodyjskiej w 604,962 


. . 


ODOINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


ZE ŚWIATA TONÓW. 


Napoleon I, wysłachawszy pewnego razu 
koncertu na flecie, zapytał Oberubini'ego: 

— Maëstro, czy znasz co nudbiojszego 
od fletu? 

— Dwa flety — odrzdkł bez namysłu zna- 
komity muzyk. 

Sądzitny, że trudniej byłoby. mu znależć 
odpowiedź nu zapytanie: co jest budnicjszem 
od wieczorku literacko muzykaloegó, na któ- 
rym mie znajdziesz literata ani artysty! 
Wprawdzie dziś, gdy przy pomocy telefo: 
nów można, gdyby kto chciał, słuchać je 
dnocześnie dwu takich wieczorków, łatwą 
jest odpowiedź 8 la Cherubini. Wiemy, że 
przeczytanie tych wstępnych słów kilkn wy- 
woła: przedewszystkiem pogardliwy uśmiech 
na usta wszystkich zapoznanych geniuszów, 
produkujących na wspomnianych wieczor: 

ach mizerne «swe talenciki przed gronem 
słachaczów, zajętem zwykłe rozmową o in- 
nym przedmiocie; następufe, śdziwienie na 
twarzach szczęśliwców, których fatum, nie 
zmusiło. nigdy do słuchania dziwolggów mu- 
zycznych lub literackich; nakoniec, zarżut 
ze atrony niechcących lub niemogących nas 
szaliki w miejsce słów Fees pA, w 
miejste serdecznego / poparcia usilowañ zae 
gorzałych wielbicieli sztąki, śmiemy wystę- 
pawać contra. publicznie, w dzienniku czy- 
tanym. przez całe miasto i okolicę. Uśmiech: 
pogardy, przejdzie dla nas niepostrzeżonym, 
wiemy bowiem z doświadczenia, że amato- 
rowie a zwłmszcza amatorki, blask swej 
gwiazdy artystycznej, ocenisją zwykla w sto- 
sunku odwrotnym do posi o taleatui 
najóśtóści zmia, którą Z zapyłem 


‘sklada 


ków bawełnianych (około 66,000 pudów ro- 
cznie), 
Według danych dostarczonych oddziałowi 


k, tódzkiemu towarzystwa popierania przemy: 
y, w Królestwiesgła i haadlu, wytwór wspomwianych na pos 


czątku 15 tu fabryk bawełnianych przedsta» 
wiał, wartość: 

w roku 1887, ogółem 30,067,161 rubli 

1888 p  30,326,613 „ 

W obliczeniu przyjęto przeciętną ceng tka- 
nin 13 kop. zaarszyn i cenę przędzy 17 r. 
70kop. ża pud. "Sądząc z wykazów kolè- 
jowych, cyfry powyższe za obm lata, powin: 
ny być nieco wyższe, lecz różnica na razie 
nia da się wyjaśnić, W każdym razie 
ż Gyfr tych wnosić można, że wytwórstwo 
naszych fabryk bawełuianych w roku 1888 
powiększyło się tylko nieżnacznie, (biuro 
oddziału łódzkiego t. p. p. i h, oblicza) 
zwiękśzenie na 1.150%). Zaznaczyć jeduak 
należy, że prawie wszystkie fabryki starały 
sig udoskonalić fabrykacyę, a poprawa pod 
uprawiają. 

dziwionym szczęśliwoom możemy tylko 
zazdrościć tak, jak nieraz na muzykalnym 
wieczorku zazdrościliśmy dotkniętym zup: 
ną głuchotą i życzyć im z serca, aby tem 
dziewiczy, niożem niezakłócony spokój sła- 
chowego organu, był ich udziałem=do końca 
żywota. ` 

Nie chcemy jednak zostać pod zatzuteni 
zniechęcania do sztuki, choćby motej uzdole 
nionych jej miłośników. Nikt nie został 
mistrzem odrazu, 

Bez gruntownej i systematycznej nauki, 
bez długiej i mózolnej pracy, przy dzisiej- 
szych warunkach i wymaganiach, nie możua 
nawet przy talencie, marzyć 6 'artyzwiie, 
bal. chvóby o zadowoleniu mniej wybred* 
nych słuchaczów. Można również miłować 
sztukę, odczuwać jej piękno, pragnąc szcze- 
rze dostać sią ua jej wyżyny, poświęcić na 
to czas, pieniądz (który w obecnej chwili 
nawet w rzecząch sztuki stanowi nervus 
rerum)'i po latach wielu, po trudach wielu, 
po ciężkich bólach i zawodach spragnione- 
go sławy ducha, doznać smutnego rożczaro- 
wania, przekonać się, że brak prawdziwego 
talentu, tej iskry bóżej wybranym tyłku- 
dzielonej, nie daje przekroczyć koła miet- 


ności 
Jednakże tak być musi. Świat nie może 
é się z samych geninszów i Bogu 
niech będzie za to oześć i chwała! i 
Oóżby to był za okropny żywot na tym 
‘padole płaczu, gdyby naraz nieżostało. na 


mim ani jednego zwyczajnego rdest zzo 
A natomiast kola Seiak zamieniony, zo 
stała w olbrzymią estradę konoartową? $ 


Miliony kompozytorów, wirtuozów, 4pie- 
ani jednego słuchacza! Strach po- 


my i ei 
A. jednak pragnęńbyśmy widzieć cały 
U tałeący eig w sztuce mitycznej. 
nio, ucamy się gry na instrutnen- 


Handel. 

— Jeden, z kupców warszawskich otrzy: 
wat próbkę kawy z Krymu, nadesłąvą 
przez ` zawiyzujące. się -tam - towarzystwo 


tunków dotychczas ażywauych. 


Pieniądze. 


— W sprawie konwersyi pożycząk rus | 


kich ‘pisze ' berliński „Boersen Coarier”: 
„Doszły tu wiądomości, że przedstawiciel 


sfer finansowych raskich znajduje się obec- | 
nie w drodze do Paryża, gdzie ma rozpo-| 
cząć rokowania o dalszą kguwersyę poły | 


czek ruskich. Nie ulegą wątpliwości, że 
dalsze układy w tej sprawie prowadzą się 


z domem Rotszyldów, a nową rokowania, 


|znych łanych i kutych, oraz stalowych, po- 
plantacyj drzew kawowych. W smaku kawa | ja 
krywska podobno niewiela różni się od ga: | 


nych za 1,507,034 rubh muiej niż w roku 
poprzednim 0 503,475 rubli a złotych a 
26,501,095 rubli, więcej niż w roku po 
przednim o 455,060 rabli. 

— „Prawit. wiestnik” zamieszcza rozpo" 
rządzenie o ustanowieniu opłaty stemplor 
wej 10 kop. od konosamentów i listów frar 
chtowych, 

Przemysł. 

— Pod działaniem wilgotnego powietrza 
i kwasów powierzchnie , przedmiotów żolą* * 


krywają się rdzą. W celu zabezpićczónił 
się przeciwko tenu, przedmioty takte Akis: 
ży malować olejnśmi farbami lub etńałio- 


(wać. Obadwa te Środki sy jeżeki nie koj 


sztowna to nie zawsze dość trwałe. Niedw i 
godoość tę usuwa nowy wynalazelć (Daume- 
suil - Bower - Barff) pokrywania takich pi- 
wierzchni w ogniu waratewką magnetyczue 
go tlenku żelaza (Fe. OD. Jak zapewniają: 
wynałażcy, już Tmvorsier doświadczył, że 
warstowka magnetycznego tlenku nie pod- 
daje się działaniom wody źródlauej,, mine: 
ralnej alkaliczoej, gryzącyia gazom w po- 


mogłyby być rozpoczęte jedynie w tym, nie- | wietrza znajdującym się i atmosferycznym 


prawdopodobnym zresztą, wypadku, gdyby | 


pmowa « grupą „rotszyldowską mie doszła 
do skutku. 
— „Birżewyja wied.” donoszą, że w tych 


tach, śpiewu solowego i chóralnego — teo- 
Wa — kompozycyi, historyi muzyki, jednem 
słowem wszystkiego, co wchodzi w zakres tej 


czynujkomi Rzeczą wynalazców było przeto., 
zbadowanie odpowiedniego pieca, w którym 
można dokładnie pokrywać wszelkie przed- | 
mioty dostatecznie, trwałą warstewką tlew- 


ale przez wszystkich, co umicją cenić sto 
suski towarzyskie, tak utradnione w Bodri 
choćby tylko przez ogólny benk Czasu i roże 


sztuki piękoej, w miarę jak czyje zdolno: ciągłość miasta. Ozy można 'po' eałodzien* o 


ści i środkł na to pozwolą, ale czyńńmy to| nyc 
zprae|jąk ta, którą przedstawiałoby dia każdego * 


ńie w celach osobistego popisu, któ! 


trudach zasleść pożądańszą toztywkę, 


wa przynależy tylko wybitnym talentom. |członka towarzystwo muzyczne? 


Młodsi braciń w sztttce wezmą wtedy udział 


Pominąwszy przyjemuość sfiotkania dos 


w wykonatiu dzieł zbiorowych, uży to w chó-| brych zosjomych i małej pogawętki w'ich 
rach, czy w orkiestrze, ci zaś, którym ma-|kółku, każdy z członków znajdzie, co lubi, * 


cocha-iatura odmówiła zupółnie zdolności 


wyltonuwozych, stauowić będą wykształcone | kowe, z czaserr chór: 


muzyczuie audytoryum, którego niestęty!.. 
tak wielki brak nczuwamy. 

— Jakiż na to sposób? — zapytacie szą: 
nowni czętelńicy. Odpowiemy słowami po: 
oty: ' 

pOzyń każdy w swojem kółku, co każe 

duch boży, 

A całość sama się złoży.” 


, Miasto nasze, oprócz ludzi wykształco: 
nych fachowo w muzyce, których liczba 
wciąż wzrasta, posiada poważne grono ama- 
torów, a zwłaszcza uwatorek, z których si- 
łami liczyć się należy i liczny zastęp chę- 
tnych słachaczów, który wytrzymał nawet 
tę powódź koncertową, juka w ostatnich 
czasach Łódź nawiedziła, 

Kółko protektorów i miłośników sztuki 
zajęło się zredagowabietm „ustawy towarzy: 
stwa ramzycznego dla miasta Łodzi” i usy- 
akało już zatwierdzenie tej ustawy przez 
właściwe władze. Potrzeba tylka 50 podpi- 
sów człouków założycieli (których pododno 
około 10 już się znalazło), aby ustawa 
weszła w życie, a jest to kwestyn napgląca, 
w qrzeciwnym bowiem razie, zatwierdżenie 
wladzy ulegnie przeduwuiemiu i o nowe po- 
awolenie starać się będzie trzeba. 

Więe trosałtę dobrej woli, s w krótkim 
czasie ' gród uusz pos 


| dałoby 


dać może i 
pożądaną nietylko przez NE vp dor 


a więc Śpiew, fortapińu, instratnenty smycz: 
h "te sł łą utnięj | 
ruuzykalnych czytelnia, a dlu wszystkich 
sposobność zobaczenia nadobnej płci nasze 
o, grodu! my, 
Ostatni punkt niewątpliwie udjwięcej Tam 
ćhęci brzydsząy pałowę rodzaju ludzkiegó,,. 
nie dziwimy się tómła... a więć do dziela? 
Wszak Łódź setkami człouków dostarczyć + 
może! i ' 
Wreszcie czas nagli nietylko z obawy,” 
aby zezwolenie władzy nie uległo przeda: 
wniepiu ale i z ionych względów, Niś mm 
żna myśleć o odpowiednim lokalu, wakupie= 
niu potrzebnych instrumentów, biblioteki, 
umeblowania, zaprenurerowawia pis po: 
ryodycznych, dópóki towarzystwo nity zost- 
nie zawiązane i dopóki śtofki matoryślue 
jakieini ma rozporządzać, nie będą wiado- 
me, Przyznajewy, że przy dóbrych tligsiach, -| 
zasobach pieniężaych i znańej ofiśrności ło. 
drian, wszystko to w krótkim hawet cadia: 
de uskutecznić, «lo gdzieź orkiestra, - 
gdzie chór towarzystwa? Qry nia dzis jak 
dziś o tewi posiyśleć, aby gdy przyjdela jw = 
sień, u z nią nujwłaściwsza pora kónewie= = 
wa, towarzystwo zúnlazto sig w możnódc: 
postawienia na plerwszy wlóczół maryciwy 
programu urożmnicónego, jak tego słumoja 
od zbiorowych sił wymugać 5 i 


"Tymczasowo rzucamy tyč mysi kk 
czas nadchodzących %wiąt 
rózwijać jo 1 dyskutować wszysą 


ku magm s 
rodraj mufa do 3 metr. kw. objętości ma- 
jącego jestaklopiony z ogniotrwalej cegły, opn- 
trzony szozelnie zamykającemi się fartami 
do ładowawia towaru. Wnętrze pieca połą- 
czone jest z kominem. Potrzebne gazy do 
grzania prowadzone są w rurach od gazo- 
pędu (gazożenu). Jedną rurą wchodzi prze- 
to tlenek węgla, drugą powietrze, trzecia 
zaś służy do puszczania pary przegrzanej 
do 700° C. Gazopęd tak jest urządzony, że 
na Żądanie może wytwarzać tlenek węgla 
lub węglowodory lotne. Rozróżniają dwa 
aposoby pokrywaniu, glazurowania towaru. 
Pierwszy sposób zastosowany do pokrywa- 
nia rzeczy lavych żelaznych zasadza sių na 
nagrzaniu do jasnej czerwoności w atmosfe- 
rze palącego się tlenku węgla z nudmiarem 
powietrzu. Jestto przygotowawcza czynność, 
zapomocą której przedmiot pokryty zosta- 
je tlenkiem żelaza Fe, O, zostaje przeto 
ylko utleniony, co po zabarwieniu jego po- 
znać możua, W celu otrzymania magne- 


tycznego tlenkn przypływ powietrza zostaje | 


zamknięty, gszopęd wytwarza wtedy tylko 
węglowodory, które nie mogą cię spalić, na- 
pełniają przeto wnętrze mufla i metalizują 
poniekąd  pierwej otrzymaną warstewkę 
tlenku żelaza Fe, O, w Fe, 0,—tj. w ma- 
gnetyczny tlenek. Powierzchbiu przedmio- 
tów staje się szaro niebiezka ze ślicznym 
równomiernym odcieniem i jeżeli przedmio- 
ty byly szlifowane z pięknym połyskiem — 
glazurą. Dla utrwalenia otrzymanego, ope- 
rację powtarza się 4 do 8 razy po 15 do 
30 minut zn każdym rázem. Oałość, opera- 
oyi trwa 3 do 6 godzin. Drugi sposób za- 
stosowany do pokrywania towaru kutego, 
polega na puszczaniu pary wodnej na 
przedmioty nagrzane do czerwoności, przez 
co para wodna rozkłada się na tlen į wo- 
dor, a w rezultacie otrzymuje sig magnety- 
czny tlenek. Operucyn trwa 3 do 7 godzin. 
Para powinna być tg koc w tźw. wy- 
przewaczu do 700° C. Przedmioty rdzą po- 
kryte należy BR, oczyścić roztworem 
kwasu siurczanego, Dla przykładu poniżej 
wymienimy, jakie przedmioty możnaby gla- 
zurować magnetycznym tlenkiem dla nads- 
nia im (hian 


ej powłoki, jak zapewniają wy- | Danielewicz, 


— Komitet 
Warszawie odbył w tych daiach naradę, ce- 
lem podziału pracy członków komitetu, tu. 
dzież komisyj przyjmujących i sądzycych. 
„Otwarcie wystawy odbędzie się stanowozo 
jw dnin 18 mnja, a przyjmowanie okazów 
rozpocanie <ię z dniom 1 mają, Komisye 
sądzące mają rozpocząć czynności najpóź” 
niej w trzy dni po otwarciu wystawy, uby 
nagrody mogły być przyznane i wywieszone 
już w piorwszym tygodniu wystawy, 


Wiadomości bieżące. 
(—) Wiadomości kościelne. Nabożeństwo 
jrezurekcyjno odbędzie się w kościele św, 
l Józefa dzik wieczorem, a w kościele św. 
| Krzyża o godzinie 6-0j rano. 
| (—) Muzyka kościelna. Dziś o godz. 4 
po południu w kościele św, Krzyża, artyści 
teatru i minsta paszego, pod kierunkiem P: 
Krzyszkowskiego, wykonają pienia religijne 
stosowno do uroczystości lśrobów. Pro- 
gram unstępujący: 

1) „Straszny dzień sądu,* na bas solo 
z towarzyszeniem chóru męskiego, J. Kle- 
czyńskiego; 2) „Cujus animam“ ze „Sta. 
bat mater,“ Rossiniego, Solo tenor; 3) 
„Hymn do Boga,* Miiochheimeru. Solo 
sopran; 4) „O władco Swiata,“ Moniuszki. 
Solo baryton; 6) „Pieśń pokutna,* Mo- 
niuszki. Solo sopran; 6) „Pod kruoyfi- 
ksem,” Faure, duet na tenor i baryton; 
1) „Hymu,* Webera na chór męski. 
| (—) Lista osób, które w miejsce składa- 


nia wizyt podczas świąt wielkanocnych, zło- 
żyły pieniężne ofiary ua cele dobroczynne: 

J. W. Abramowicz, A. L. Abramowicz, 
I. L Ałmazow, J. E. Angerman, W. 
Angersztein, N. L. Bołtin, W. Boczkow, O. 
O. kireżuiew, I. N. Bielajew, A. Buchwnitz, 
S. Bornsztein, S. Brziśniewski, G. Bura: 
baum, Z. Baruch, I, Birnbaum, Breszel; 
K. Bennioli, G. Baribut, R. Butkiewicz, 
R. Biderman, I. W. Bieleńkowski, S, K. 
Qiesielski, Dyr. obel, S. Czamarski, R. P. 
Debil, N. A, Danilczuk, A. Diriug, R. P. 
A. Dobranicki, N. L. Erdman, 


nalazcy: rzeczy kuchenne, cukiernicze, cu-|8. 8. E.. K. Euzert, M. Friedmann, I. 
krowpicze, balustrady, powniki, szyldy, ru-|Pisl, F. Fiszer, J. L, Grabowski, M. Gold. 


ry wszelkie, blachy dachowe. Patent ko- | 
sztuje 2,000 franków, 


P | 
t — Nową stacyę pocztową otwarto w osa- 
dzie Wiślicy, gub. kieleckiej, pow. piń- 
czowakim, w odległości 13%/, wiorsty od 
osady Buska, 


wy. 
— ra towarzystwa wyścigów kon- 
nych w Królestwie Polskiem przesłała 
ilziennikom warszuwskim komunikat naste- 
pujący: „Komitet wystawy inwentarza po- 
daje do wiadomości, że wystawa inwenta- 
rza, zapowiadana na m. czerwiec, nie odbe- 
dzie się w roku bieżącym z powodu niemo- 
żności zebrania wystarczającego funduszu 
na jej urządzenie. 
kim, Których zainteresować mogły. Zastrze- 
gojąc sobie w niedalekiej przyszłości po- 
wrót do tej kwestyi, zakończylibyśmy dzi- 
siejszą pogawędkę, gdyby nie obowiązek 
podzielenia się z czytelnikami tem, co ze 
Świata tonów doszło do naszej wiadomości. 
Na pierwsze i drugie święto Wielkiejno- | 
cy przybywa do Das z Warszawy p. Sonnen- 
Kid, utor popularyzujący muzykę dyrekto- 
rów, z orkiestrą składającą się z 26-0iu 
osób i urządza w sali Vogla dwa wielkie 
pularne koucerty, Pierwszy z oich w nie- 
dzielę o godz, 8-ej wieczór, drugi w ponie 
dziułek o 4ej po połuduin, Oprócz boga: 
tego programu, do którego wchodzą nawet 
bardzo poważne i interesujące utwory, jaki 
np.: koncert na puzon, David'a; VII kon=/ 
cert na skrzypce, Beriot'a; Fantazyn ng’ 
flet, Poppe'go; Uwertura z aBorgraltów,”| 
Dobrzyńs iego i t. p. P. Sonnenfeld obie- 
cuje nam nowość, mianowicie własny swój, 
utwór, zatytułowany „Gąska,“ a wykonany | 
kwartet smyczkowy gęsiemi piórami?! 
„Gąska” zachwycała podobno warszawia-, 
ków w Dolinie szwajcarskiej), Qui vivra 
racie gdyby p. Sonnenfeld dla nie-, 
siistin przeszkód przybyć do nas 
, miejscowy nasz iryumvirat przy- 
gotował nowy repertuar, aby w Świąteczne 
południa publiczność odwiedzająca popular- 


ne koncerty nie została pozbawioną tej mi-|mnie. Idż, prześpij się choć ki 


łej rozrywki. 


iętach dyrektor operetki naszego |ale może powrócić wieczorem, 
I k, wystawi tokże nowość | gdy 


teatru Balcare 
na oaii biali. Jest nią operetka Lecoqia 
p. t „La Camargo,” jedna z perełek tego 
sympatycznego kompozytora, która jednak 
Sade gdzie może być wystawianą 2 powo- 
du trndności, jakie przedstawie wykonawie 
partyi tytułowej. Artystka grająca „La Ca- 
margo” musi łączyć w sobie zalety śpie- 
waczki, uktorki i baletniczki! Teatr nasz 
znajduj się w tem szczęśliwem położeniu, 
że żądaną silę astystyczną w 08o- 
bie p. Kirszensztejn, skorzystał więc z tego 

Bulcarek, aby wywdzięczyć się publiczno» 
be zn zupełnie wreszcie zaslużone vznanie, 


996 = p. S. Krzyszkowski, 


feder, M. S. Goldsohel, B. Gelig, A. G. 
Gotheil, H. P. Groskopf, A. Goldblum, S. 
Grosse, R. Gorecki, K. W. Gelich, N. L. 
Gromann, F. Geldner, J, G. Gruszczyński, 
E. Gamricb, E, Herbst, J. I. Henczel, Li 
Hintz, J. Hafsztein, P. P. Isajew, E. K. 
Jeroszewiez, N. I. Jewlew, J, P, Juch- 
nowski, M. S. Juchnowska, J. A. Job, 
W. A. Karpow, W. A. Kwaruberg, N. 
N. Komarnicki, A, Kelm, R. Klug, M 
Kota, L. Kohv, R. Ketter, R. Ko. 


towski, A. Kraściewski, G. W. Lom- 
gwinow, $. I. Lubochiński, EK. Ludwig, D. | 
Lorer, M. Moskwin, E. A, Miusojedow, E, 
N. Miasojedowa, F, F. Maternicki, 
Moyer, W. N. Miczurio, T. W. Mażo j! 


32) 


Wojciech Delpit. 


UTRACONY. 


Przekład z francuskiego. 


=> 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 90), 


Powtarzała sobie, że jutro o tym czasie | tło; 


biedny chłopiec zdrów będzie. Niezawodnia 
jego szczęście będzie jej własnem nieszczęć- 
ciem,—zapowne umrze oga z tej radości 
którą wu sprawi, Ale mówiła sobie w du- 
szy:—0őž to szkodzi, że ona zel pg bę 
dzie,=nie idzie tu 6 niąl—Przysięgłu prze- 
cież sobie, że go kochać będzie nad wszyst. 
ko, Czyż można było wabać się pomię- 
dzy życiem biednej Lin'anueski a ocale- 
niem wyższej istoty, jaką jest ten, który 
obok niej cierpi? 

Gdy stanowczo powzięła postanowienie, 
Hong-ma-nso uspokoiła się nieco, Stefan 
obudził się wcześnie a zwracając słabe o: 
czy ku ukochanej swojej garde-malude, mó- 
wił do niej burdzo powoli. 

— Nie chcę, żebyś się tak m 
ka godzin, 
Widzisz, gorączka mnie w nocy 


wiecowiecz, jeżeli masz zamiar czu- 
wać nadal nademną. 

Chinka pochyliła się na łóżko i pocało- 
wała w czoło swojego ukochanego Biegu, 
dla którego zdobyć się postanowiła na nad- 
ludzky, ostatnią ofiarę, 

ka Wasz ałuszność— powiedziała, 
prześpię się kilku godzin, 


Ale gdy weszła do swego pokoju, za- | tówy, wysadzany  dyamettami, 
misst ojt do lóżka, ea lge drzwi na |euknię jedwabną, ciemno lila, s na 
£ Włożyła suk-|płaszoz 
nig najnowszą i najpiękniejszą a ubrawszy | czarną, 

Hotel | były wyknftowane bukiety kwiatów pięknie nią zaczepiam; 


klucz i rozpoczęła tualeto. 


się zeszła ze wschodów w Grand 
i kazala zawołać jedną z dorożek, 
stały zawsze na  oszklonym dziedzińcu. 
Dała woźnicy adres pani Geofiry a gdy 


P.|nęła rękę zadaleko, koło trybowe schwyci» 


0 1 À jvstatoi termin wypłaty artystów przypadał 
berne, J. Kubitzer, J. Kamocki, D, Kro- dnia 16 kwietnia r. b. i że należne w tym- 
lże dniu honorarya  półmiesięczne zostały 


osoby, 
L. L.|za wszelkie w mowie będące pogłoski, zmu- 
szony będę autorów a względnie roznosicieli 


bi, przez drzwi otwarte można było wi- 


Gromnice 


| ciszka Salezego. 


czyła przy|wołało zadziwienie obecnych —i modliła 


opuźciła, |szy na powrót do dorożki, 
lepiej będzie, | spiesznie zawieźć do hotelu, 


Pójdę, |żyła je podług mody chińskiej, wpinając | między tą kobietą 


które dobranemi kolorami. 


= "A samą DZIENNIE ŁÓDZKI Nod 
cznego. Piec taki przedstawia W. Morkens, S, Mejaik, W.jtych pogłosek, pociągnąć do odpowiedzial- 


wystawy pracy kobiet wjJ. Micner, 


ności sądowej, Wszystko bowiein, n nawet 
niechęć osobista, powinna mieć swoje gra. 
nice, przez prostą uczciwość zukreślona, 

Przyjmij sz, redak. wyrazy poważsnia, 

£, Koscielecki. 

(>) Z kolei, Biura ekspedycyi towero. 
wej drogi żelaznej fubryczno-łódzkiej w 
ierwszy i drugi dzień Świąt wielkanocnych 
będą zamknięte. 

c) Szczęśliwi lokatorzy. Gazety niemio- 
ckie donosiły niedawno, że w Berlinie just 
dom, w którym lokatorowie nie opłącują 
komornego. Temi doiami „Kuryer codzien, 
ny” także opowiedział podobuy bistoryg o 
pewaym domu na Pradze wutsz, Dowis- 
A. Winer, F. Wide, G. Werczycki, E. Wik- | dujemy sią, że i w Łodzi coś podobnego 
ke, A. Wagner, K, Wilke, M. W. Zuso- się zdarzyło. Na ulicy Widzewskiej w do: 
o M. Zilberaztcin, R, Zaks, W. Zeoj- | mu niejakiej B. od kilku lat zamieszkiwało 
ler, L. Z... kilka rodzin, które od czasu wprowadzenia 

(> Z sądu. |się, ani grosza komoruego właścicielce mie 

Wypadek w fubryce. Dois 29-go stycznia |płacity. Ta ostatnia pomimo tò, że nie 
1887 r. w przędzalni bawełny „Krusche i uznawała takiego postępowania swych loka- 
Ender” kolo trybowe urwało Z8-letniej aa peie zgodzić się jednak z tem musiała, 
woj rb. maik cage Globo Dla pra po AaS APP 3 Boa jaj 
putować cały pięść. Sledztwo wykryło, że da, nie wiedzącco czynić, postanowiła ona 
w przędzalui „Krusche i Euder” nie było „miłych” lokatorów wszelkiemi inożliwami 
dostatecznego nadzoru nad robotaikumi, że sposobami z domu wytogować, u że żadne 
starszy majster, Franciszek Zune i pod: | środki inne nie pomagały, kazala więc 
majstrzy Maciej Tuczek nie pozwalali robo- | dom swój... uburzyć, Naturalnie, że to 
ay z sekt Ay szczeniu tg zatrzy my- wa KO, Autentyczne, 
wać takowych, lecz kazali czyścić je pod-| (—) erye świąteczne w aqdach tutojszych 
caas ruchu. Maszyna, przy której Pay Ba się w piątek i trwać będą do 
ła Fuleska, byla stara Bu pran wskutek sron d. m: b. KA Przewodpiej. 
czego trzeba ją było zbyt często czyścić, —) Teatr łódzki nu święta |zapowiada 
do czego robotnicy mieli krotkie żelazne następująco widowiska: w niedzielę P Wnuk 
dary Dnis 29 pie af ycze end gł id Mods ze ona i 

aczykiem maszynę podczas jej rucha, a po: | tańcami utowskiego,— w poniedziałek 
nieważ buczyk był zbyt krótki, więc” zasu- Jaat orig a Ko smiem 
we wtorek zaś ma benefis. panny Bellcyi 
Pichorówny „Jan de Thomoray,” kochdyc 
w 5 aktach pp. L. Augier i J. Sandeaw, 


KRONIKA. 


— Warszawa. | 

Zecerzy głuchoniemi, Drukarnia iastytu- 
tu głuchonieinych i ociemuiałych wykształ. 
ciła na zecerów dziesięciu gluchoniemych. 
Dwóch z uich zajmuje się w drukarniach 
pism warszawskich, dwóch w drakarni przy 
instytucie, jeden w drukurni okręga nau- 
kowego, czterech na prowincyi, jeden zaś, 
wyjechawszy z rodziną do Ameryki, znalazł 
zajęcie w drukarni polskiej w New-Yorku. 
Zjecerzy gluchoniemi mogą zarobić od 35 
do 50 ra. miesięcznie. Drukornia iostytutu 
posiłkuję się wyłącznie zecerami głucho. 
niemymi, 

— Petersburg. 

n2 życia warszawskiego.” Pod tym tylu- 
łem zamiaśzcza „Nowoje wremia” korespon- 
dencyę, z której przytączamy kilka ustę- 


M... T. Mejerhof, W. G. Pawłow, M. J, 
Pieńkowska, W, J. Pieńkowski, I. K. Po- 
auański, S. M. Pozanński, D, Prusuk, W, 
Probe, O. Pastor, 8. Płachta, K, A. PŁ, 
M. F. Rożdiestwienskij, M. M, Rormnn, F. 
G. Rate, B. Reinlejmer, R. Rozen, L. Ran- 
ke, 8. Sakun, P. A, Stanisławski, T. A. 
Skibicki, Ks. J. Siemiec, 8. D. Stepnnow, 
I. Z. py FX M. Sprzączkowski, F. 
nua N. Bztenger, F. W. Szwajkert, T. 
Sztajngort, A. Sztarke, B. Szmider, O. 
Sztarke, M, Szlosberg, L. P, Tapfer, bar. 
Tyzeubaużen, P. A. Tiohanowicz- A, Ta- 
nich, A, Terasow, W, K, Wasiachnow, P, 
Wasiliew, Z. Warszawski, 8. Wiślicki, M. 


ło rękę i urwało 4 palce, Do odpowiedzial 
ności sądowej zostali pociągnięci zagrani- 
czni poddani Zune i Tuczek; sąd uznał 
winę ich za dowiedzioną i skazał pierwsze- 
go na 16 rs, kary lub 3 dni aresztu, a drn- 
jego ua 10 rs, kary lub 2 doi aresztu. 
uleska chciała wytoczyć akcyę cywiłog na 
sumę 900 rs, lecz ponieważ oskarżcni są 
ludźwi biednymi, więc zaniechała pierwo- 
tnego swego zamiaru, zamierzające docho- 
chodzić strat Ba innej drodze, 

(—) Nadesłane. Od dyrektora teatru p. 
È. Kościeleokiego, otrzymaliśmy list nastę- 
pającej treści: 

Szanowny redaktorze! 

Z powodu rozmaitych pogłosek, rozsie- 
wanych przez ludzi złej woli, pogłosek 
uwłaczających mojej działalności Jako dyre- 
ktora i administratora teatru, u temanmem 
szkodzących dotkliwie samejże iastytucyi, — 
zmuszony jestam oświadczyć publicznie, że 


w zupełności wypłacone. Nadto ostrzegam 
do których to odnosić się może, że| pów: 

„Z okazyi zbliżającej się, bo naznaczonaj 
na kwietnia r, b. uroczystości odsłonięcia 


powóz ruszył z miejsca, zakryła twarz rę: policzka, Obuła sig w pantofelki atlasó- 
kami, ażeby chusteczką zatrzeć lzy płynące | we, fioletowego koloru, trochę na końcach 
z oczu pomimo jej woli, pozaginane, Na ramiona młoda kebieta 

Gdy dorożka wjechała na ulicę: Van-| zarzuciła czarną koronkową, bardzo długą 
Dick, musiał ją woźnica zatrzymać. Wiel- zasłonę, która ją calą okryłu i wyszła z 


ka ilość powozów żałobnych, karet boga- | hotelu. Przechodnie przypatrywali jej się 
tych i ionych elegaackich ekwipaży- stala | głupio zdziwieni, zwykle, jak ludzie, którzy 
po prawej i lewej stronie pałacu. W  głę- |się wszystkiemu dziwią. Wsiadłą w 


sumą dorożkę obiecując sowitą nagrodę 
woźnicy, jeżeli ją zadowolni i na czas ZA- 
wiezie do kościoła Btego Franciszka Sale- 
zego, 

Msza już się miała ku końcowi. Pomi- 
mio swutku i skupienia osób znajdujących 
się w kościele, nikt nie mógł ukryć zdzi» 
wienia spostrzegłszy cudzoziemkę. 

W przepełnionym kościele wszystkich, ge 
czy raj sig na Hong-ma-nao. Nawet 
pani de Soliguy stojąca w pierwszym rzę- 
dzie, odwróciła głowę, pomimo smotką 
głębokiego. Kto jest ta ładna Chinka 
z daleku spostrzożona u wejścia dg. kościo- 
ln;—taka blada i smutna w lacodowem ue 


dzieć dziecięcą trumog, pokrytą przepysz. 
nemi kwiatami, które jaśniały i zwieszały 
się na cienkie, srebrzystej białości sukno. 
pozspalane rzucały blade Świa- 
mężczyźni i kobiety, wszyscy przyby: 
wali z wyrazem twarzy, stosownym do o 
koliczności i karty awoje składali odźwier. 
nemu, albo też wchodzili ma pierwsze 
piętro. 

Hong-ma'nao domyśliła się zaraz okrop- 
nego nieszużęścia, jakie spotkało biedną 
Klementynę, Antosia umarła i to były 
przygotowania do wyprowadzenia jej na 
cmeutarz, Młoda kobieta wysiadła z do- 


różki i przyczepiła się do pierwszego lep- | braniu? 
szego, dążącege do pałacu. Bylo w pół 22 = 
do jedenastej, — za pół godziny kondukt| Z kościoła przy ulivy Bromontier na 


cmentarz Montmartre droga nie jest da- 
leky, Po skończonym, smutnym obrsądnia: 
przyjaciele rodziny zbliżali się do p. Geoff- 
ry i podawali wu rękę z pośpiechem i jak. 
by z Gradością, że ukończyli pańszczyznę. 
się chwil kilka, Powstała potem a wsiudł. bej tylko paai da Soligoy pozostają 
kazała się po łużej klęcząc nad grobem. Gdy powsta- 

ła, spostrzegła poza sok Hong-ma.nao 

Jeszcze klęczęcą. Młoda i 
tak, jak i Augusta miała 


wyruszy z pałacu do kaplicy Stego Fran 
Wówczas cała pobożność 
odezwała się w prostem sorou Chinki; 
Hong-ma-nao uklękła przy trumnie, co wy 


W Yflo-nanie kobiety szlachetnego uro- 
dzenia kładą na siebie najbogatsze szaty tak l 
dla uczczenia pamięci umarlych przy od- am dak Augusta, najlepsza przyjaciółka 
daniu im ostatniej posługi. Ubranie fran. | Plementyny —cudzozienka 
cuskie było dla Hong-ma-nao tylka prze. | 7300 
braniem. Zręcznie uczesałą włosy i uło:| Dlaczego? Qóż mogło R wspólnego po. 
y ze schodn a biedn 
na wierzch w warkocz grzebień sayldkre. | Antosią spoczywającą w grobie?— Pani dą 
Włożyła | Soligoy zuczekała aż nieznajoma skończ 
wierzch |sig modiić a gdy Hong-ma-nao podniosła 
srebrzysty, garnirowany naokoło Się, zbliżyła się do niej: 
atłasową wstążką. Na rękawach| — Wybncz pani —powiedgiała—że 

estem unjle tzyj 
Oczy sydłużyła lek: |ciółką pavi Geoffry, matki spoot aajao 
kiem pociągnięciem antiwoniom i przylè- | tu dzieciny;—to też chciałabym nazwisko 
piła dwie czarne muszki wyżej prawego 


| pani powiedzieć nieszczęśliwej kobiecie; 


Nr. 91 


w Ozęstochowie pomnika Cesarza Aloksan- | warszawskich pism polskich jednego żydow: 
dra, wzniesionego z ofiar tutejszych wło:|skiego i dziewięciu ruskich, okazuje się, źe 
ścian, praguę przypomnisć jeszcze, w jaki 
s obchodzono tutaj dwadziestąpiątą | 
rocznicę reformy włościańskiej. W Kielcach 
zgromadzono ha nabożeństwo wójtów gmin- 
mych z samego tylko powiatu kieleckiego, 
do Siedlec zjechali się wójci z różnych po- 
wiatów, w innych guberniach odbyły się na- 


skøn 70. 

„Dalej trzeba uwzględnić i tę okoliczność, 
że nasza prowiucya polska posiada w mia- 
stach guborniacinych 1 w Łodzi oprócz 
watszawskich takźe miejscowe pisma, gdy 
w okolicach otaczających naszą stolicę nie- 
bożeństwa żałobne w kościołach parafial-| ma prawie wcale samoistnych organów pra- 
mych; znalazły się jednak miejscowości, |sy, a żatem porównanie Moskwy i Warsza 
w których dzień jubileuszowy przeszedł jak|wy nie przemawia na korzyść pierwsżej. 
zwykły dzień powszedni. W Siedlcach i| Nalężałoby jeszcze porównać ruch wyda: 
Kielcach gubernntorowie zawiązali rozmowę |wniczy i księgarski w obu miastach, w tym 
z przedstawicięlatni gmin wiejskich i Łłó: jednak kierunku urzędowa nasza statystyka 
waczyli im znaczenie, tudzież błogie skutki |nie dostarcza jak dotąd szczegółowych wia- 
reformy włościańskiej, a inni guberastoro- |domości. Zwracamy tylko uwagę ua cie- 
wie przyjechali ow ten dzień do Wsrszawy |kawe zjawisko wśród włościan polskich, 
i mozestniczyli w obiedzie, wydanym przezja mianowicie na sporą liczbę czytających 

ników dla spraw włościnńskich, któ-| pismu, wychodzące specyalnie dla ich uży- 
gr, prztyo z różnych stron Królestwa |tku, Otóż wśród tutejszych włościan roz- 

lolskiego przeszło pięćdziesięciu. chodzą się dwa tygodniowe pisma w 10,000 

W warszawskim obiedzie jubileuszowym | egzampłarzach, nasi zaś włościanie dotąd 
brali udział jedynie komisarze, orszci, któ-|jeszczo bardzo rzadko czytują i prenume- 
rzy słożyli dawniej w instytucyach wło-|rują pisma. Jedynie w prowiuycyach pad: 
ściańskich; w Siedlcach zasiedli do uozty | baltyckich wśród estów i łotyszów rozpo- 
urzędnicy z różnych biur i członkowiś wBżedboone jest czytanie gazet.” 
sfer towarzyskich. Zdaje nam się, że taj Auratorowi okręgu naukowego zachodnio- 
ostatnia forma uroczystości jubileuszowej |syberyjskiego oznajmiono, że w roku aka- 
była trafniejsza od pierwszej, albowiem spo- |demickim 1889 — 1890 do uniwersytetu w 
wodowała w danej chwili niezwykłe zninte-| Tomsku na wydział lekarski przyjmowani 
resowanig się tym faktem, którego następ= | będą nietylko ci, co są zaopatrzeni w świs- 
stwa odczuwają tutaj bynajmoiej nie same |dectwa dojrzałości, lecz i uczniowie set- 
te osobistości, którym powierzona specyalne |naryów duchownych, którzy ukończyli w 
kierownictwo w kwestyi włościańskiej. pich LU! najwcz śniej w r. 1887 i od- 

„Prasa polaka wbrew oczekiwaniom i|znaczyli się postępami w nuukach i wxoro- 
wbrew praktykowanemu wielokrotnie syste-|wem (sprawowaniem. Wszakże seminarzy- 


| Warszawa ma w ogóle 76 pism a Mo-|ar 


mowi milczenia, nietylko że poświęciła re- 
formie włościańskiej obszerna artykuły, ale 
wogóle wyraziła cię z sympaty4 zarówno o 
samej reformie, jak o osobistościach, które 
ją wprowadzały w życie. Natotajast te wła- 
śnie osobistości pominęły milczeniem rze- 


ści będą musieli składać egzamin wstępty 
z dwóch języków: ruskiego i łacińskiego. 
Z powodu nieporozumień co do stosowa- 
nia prawa o ochronie lasów, p, minister 
dóbr państwa ogłasza w. „Praw. wiest,” 
motywy, ktoremi kierowano się w radzie 


czoną reformę, w skutek czego głosy prasy |państwa przy zatwierdzaniu rzeczoń 
polskiej poświęcone jubileuszowi "reformy | prawa. tywy te są następujące: Em 
z r. 1864 nabrały pełniejszego znaczenia, |den akt, zawarty pomiędzy osobami pry- 
„A propos prasy polskiej. (Gdyby dane, j watnemi, nie może przeszkodzić wypełnia: 
które mainy przed sobą, nie pochodziły ze|nia prawa. Lecz jednocześnie, każda w 
źeódła urzędowego, poprostu nie chciałoby |mowa, bez względu na to kiedy i jaką dro 
sią wierzyć, że w Warszawie wychodzi ta<|gą zostałą zawartą, wytwarza takie sto- 
kie mnóstwo pism peryodycznych, to jest o|gunki pomiędzy zawierającemi ją osobami, 
bardzo niewiele mniej, niź w Moskwie; | które zachowują swą moe w tem wszyst- 
|; aha nasza stolica posieda 70 pism, a | kiem, co nie sprzeciwia się prawu, Nie- 
mruzawa 67, z których 66 wychodzi w ję-|zgoduość tego lub owego u nawet kilku 
zyku polskim, jedno zaś w języku hebrai.| warunków umowy z istniejącam w danej 
im. Dia oceniemia o ile ta pisma wywo-|chwili prawem, nie pociąga jeszcze za 50" 
lane są istotną potrzebą publiczności, na-|bą nieważności całej umowy, jeżeli w niej 
leżałoby porównać ieb liczbę z ilością pre-|zawierają się takie punkty, które dadzą 
numeratorów, ala niestety ciekawych tych |się pogodzić z prawem, Przyznając aktom 
szczegółów niepodobna znikąd wydobyć, notąryaslpym nienaruszalność bez względu 
„Jakkolwiek wszystkie te pisma wacka: na możliwą ich niezdodność z postanowie- 
dzą pod cenzurą, redaktorowie jednak, niami nowego prawa, byleby tylko zawar- 
o ile wiemy, nie nważają tych stosunków |cie ich nastąpiło prząd pewnym terminem, 
za zbyt uciążliwa dla siebie, bo skoro już | władza prawodawcza otworzyłaby szerokie 
raz coś zakwilif kowane zostanie da druku |pole do operacyi, mających na celu obejś 
w myśl ustawy cenzuralnej, to mają już jcie nowych przepisów. Pojawiłaby się ca- 
zapewniony zupełny spokój, ła masa umów fikcyjnych, które byłyby 
„Warszawa wyprzedziła stanowczo Mo- zawierane z jedyną myślą uwolnienia ob- 
skwę pod lém swej publicystyki. ;szarów leśnych od wprowadzanych ograni- 
W Warszawie wychodzi tedy w języku |czeń. Zrozumiałą jest rzeczą, że w takich 
polskim 66 prywatoych publikacyj, Moskwa | warunkach wyniszczanie lasów, szkodliwe 


DZIENNIE ŁÓDZKI, 


twierdz, 4y i 
w twierdzy przez „zgodni 


— Radom. W poniedziałek, dnia 8 b, m., 
odbyło się ogólne zebranie członków straży 
ogniowej otniczej w Radomiu. Straż 


ozniówa liczyła z początkiem roka ubiegłe: 
go członków czynnych 152, honorowych 297, 
roku bieżącym członków czynnych jest 
191, honorowych 231. W roku sprawozdaw» 
czym dochody straży wynosiły 6,477 rs. 96 
kop., wydatki 4,876 rs, 73 kop, pozostało 
więc remaneutu 1,801 rs, 23 kop. W roku 
ubiegłym straż była alarmowana dziewięć 
razy, a czynna przy ognia pięć razy, Skład 
rudy za rok 1887/8 był następujący: Pre: 
zes p, Stanisław Przyłuski, stali członko< 
wie: Roman Cennere, prezydent miasta; Mi* 
kolaj TJanilozuk, En ir frang członkowie 
z wyborów: Filip Kepler, Ludwik Żerański, 
Ludwik Karsz, Edward Przybylski, Wła- 
dysław Silnicki, Teodor Karsz, Franciszek 
Laskowski i Władysław Modzelewski. 


ROZMAITOŚCI. 


X Nowa profesorka. Włochy przodują 
wszystkim iuaym krajom w powierzaniu 
katedr uniwersyteckich kobietom. Obecnie 
znów we wszechnicy bolońskiej, która już 
niejedną profęsorkę posiadała, otrzymała 
katedrę bukteryologii doktorka, panna Jó- 
zefa Oattani, Treścią prelekcyi wstępnej 
nowej profesorki było wykazanie metody i 
celów badań bąkteryologicznych. Panna 
Qattani urodziła się w r. 1859, odbywała 
stadya i doktoryzowsła się na uniwersyte- 
cio balońskim i była tamże od r. 1884 
asystentką przy iostytucie patologicznym. 
Następnie, celem dalszych stadyów, zwie- 
dzała kilka wybitniejszych wszechnic za- 
granicznych. 

X Wojna śpiewaka z publ „ Jeden 
z dzienników berlińskich opowiada następu- 
jące dzieje karyery Śpiewackiej tenora Ra- 
velli, występującego w teatrze Krolla w Ber- 
lipie. Przed pięciu laty Ravalli byt pi 
szym tenorem w operze włoskiej w Lisbo- 
nie. Zadanie jego było tradnem, gdyż 
w czasie występów Kochańskiej miał ou 
zastąpić tenora Gayarro, który właśnie po- 
dówczas porzucił ową operę. Gayarre był 
w Lizbonie wami: na rękach, kiedy 


msk 


TELEGRAM Y. 


Petersburg, 17 kwietnia. (Ag. p) Urzę- 
downie wyjaśniono, ża oficerowie znpasowi 
korzystają z uprzywilejowanego przejazdu 
drogami żełaznemi od doia powołania aa 
ćwiczenia do dnia uwolnienin, 

rektor kanoelaryi wydziału kredytowe: 
go, Wierchowaki, mianowany został ozłon- 
kiom rady ministra żskarbu; wicedyrektor 
rzeczonej kaucelaryi — dyrektorem. 

Qzłonek rady baodlu i przemysłu szam- 
belan Nleczajew-Malcew i radcs handlow 
Prozorow zatwierdzeni ńa przedstawicieli 
bandlu i przemysłu w radzie do spraw tà- 
ryfowych. 

„Now. wrom.” przytacza pogłoskę o no- 
minacyi towarzyszu ministra sprawiedliwo- 
ści Markowa na prezydującego członka ks- 
,sacyjnego cywilnego „departamentu senatu, 
Następcą jego ma być drektor departamen- 
tu Pary, T) r 

17 kwietnia „ półu.). Komisga 
śledcza senatu EiS odbywać obrady 
tajne i niekomunikować tychże dzionnikom, 

Paryż, 18 kwietnia (Ag, półn.), „Autorie 
té" donosi, że prezes komisyi śledczej se» 
natu, Merlio, podpisał rozkaz dokonania 
rewizyi domowej u gen. Dabaraila i Oassa- 

naca. „Presse? donosi, że tenże Morlin 
podpisał sześćdziesiąt dekretów nresztowa- 
nia, 

Paryż, 18 kwietnia (Ag. póła.). Sabakcy= 
benci domów loteryjaych na wystawie bi- 
wakowali całą noo wczorajszą, aby się do- 
tłoczyć do biur zapisu, Nie ulega wątpli- 
wości, że pokrycie będzie wielokrotne. 


TELEGRAMY GIELDOW UE. 


Zdnia Wj Zdąia 19 


Giełda Warszawska. 
Żądano zkońcem giełdy. 


Za weksie krótkoterminowe 
na Herlin zm 100 mr.. . . .| 46.45 | 46.26 
na Londyn „ 1 & . . ;, 446 442 
na Paryż „100 f.: 3766 | 8761 
ma Wiedeń „100 AM: . s . 78.90 | 7846 
, Za państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol, + «| 8500 | 465 
fiaska poż. wacholut 10026 | 100,40 
4 49, pok wawagtry” ~ 1837 | 54,46 54.36 
Listy sast, ciem. 5. i -| 8760 | ymu 
Listy zast, mms Marsa, Sw. EN vAu Sz 
v v 94.10 = 
Listy zast. m. Łodzi Sergi 1 ke ka = -= 
» n r n 2 = 0-4 eee 
U n " 5 misd -~ 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .| 217,06 << 
m ” u4 dost. .| 217 — 
Dyskonto prywatne TEON 


ZAŚ posiada 67 takich wydawnictw w języ- 


ku ruskim, ale z tych ostataich należy wy-lsamą co i dawniej siłą, 


dla powszechnego dobra, trwałoby z tą 
Urzeczywistnienie 


łączyć sześć organów urzędowych i dwaj powyźszych rozumowań będzie oczywiście 


organa zarząda miejskiego, Po dodaniu do | pol 


chciałabym, żeby wiedziała, że pani modli- 
laś cię za jej córkę. 


— Niestety! nazwisko moje nio nie po- Edenie i 


wie pani ementynie Gaoffry. Nigdy 
mnie nie widziałą, Diewie nawet o mojem 
istnieniu?,.. 

— A wigo, 

— A więc zapyta pani, po co tutaj jo- 
stem? Współczucie mnie tu przywiodło. 
Przytem przysięgam pani, że ja tylko je- 
dna mogę pocieszyć tę, która, powiadasz 
pani, że jest najlepszą jej przyjaciółką; ja 
jedaa mogę wypowiedzeniem jednego tylko 
słowa przynieść jej tak wielką radość, 
jeżeli mi to ułatwisz, błogosławić ona pani 
za to będzie! 

Hoog-ma-nao mówiła to głosąmi tal ata: 
nowczym i pewuym, że pani de Soligny 
mmieszała się. Może, gdyby to było w in» 
nem jąkiem miejscu, nie ną cmentarzu, 
myślałaby, że usiłowano ją oszukać;—ale 
widziała dopiero co młodą ie qi zy 
grobie otwartym kochanej Antosi, byłaby 
to więc komedys, której nawet przypuścić 
pie chciała, Przytem sprytna i wesoła 
Paryżanka domyślała się | ore tajemnicy 
w owbl cudzosiemki. Czuła, że ta mło- 
da kobieta wyrażała sig z całą szczerością 
prostego serca, to też po pownem walianiu, 
odpowiedziała: 

— (zy koniecznie dzisiaj życzy sobie 
pani widzieć się z panią Geoffry? 

— Nie naznaczam dnia żadnego; pani 
tu decyduje. Mogę tylko zaręczyć, że im 
wcześniej przyjaciółka pami ze mną vig zo- 
baczy, tem wezośniej dozna pocięchy, 

Augusta głębokie spojrzenie utkwiła w 
twarzy Hoog-ma-nao i wyczytała tam tyle 
szlachetnej dobroci, że wwbanie jej ustą- 
piło. Wzięła za rękę drobną Chinkę 
i krótko powiedziała: 

— Ohodź panin. 

(D. o. n). 


one z wielu ograniczeniami dla wła- 
i ziemskich oraz handlu i przemysłu, 
lecz to nie może powstrzymać rządu od 
powania na tej drodze, którą wytknę- 
onieczność państwowa. 
Bstnieje fakt szybko postępującego niszcze- 
nia lssów, a zjawisko to niewątpliwie po» 
ciąga ze sobą ogromną szkodę dla rolnic: 
twa w danej okolicy, Czyż wobec tego 
można zaprzeczyć, iż tylko rząd winien 
przedsięwziąć energiczne środki celem za- 
pobieżenia złemu., Wypełnieniu tego obo» 
wiązku nie mogą stanąć na przeszkodzie: 
przewidywane czasowe niedogodności w go: 
ratwie tego lub owego właściciela ziem- 
ego, powna drożyzua produktów leśnych, 
możność powstania kilku procesów cywil- 
nych z powodu zobowiązań pomiędzy wła- 
cielami lasów n handlującymi. Podobne 
niedogodności są nieuniknione przy wydn- 
waniu przepisów, dotykających praw cywil- 
nych ludności, lecz z takiemi niedogodno- 
ściami należy sig godzić w imię pożytku 
państwowego i pows: ego. 


Ministeryum sprawiedliwości poleciło 0: go Śpiewak drugorzędny. Nazajutrz Ravelle- 
becnie przetłomaczyć ustawy sądowe na|go nie 


jenyki: estoński i lotyski z powodu nieda- 


ekiej reformy sądownictwa w prowincyach |yreula aż l sy 
|578 szczegóły. Sed. 


nadbaltyckich, 
— Piotrków. 
Sedzia gminny przed sądem. Warszaw- 


ska jaba sądowa oddała pod sąd b. sędzie- | piechotą na plao 
go gminnego 5 okręgu pow. łódzkiego, To-| wieży Eiffel, 


masza Olendzkiego za 
Sąd okręgowy skazał 
zbawienie arzędu. 

Z sądu. — Sprawu o pojedynek. Trzy la- 
ta temu miał miejsce 
br, Ostroróg-Sadowskima i 


bienie 36 spraw, 
* Olendzkiego na po- 


otrzymał postrzał w prawą rękę, 
kula przeciwnika zdruzgotała lu 
stoletu, 
rzyński 
strony h 


wskutoók obrażliw 
r. Ostroroga-Sado 


lego. 


pojedynek pomiędzy |do domu, sędziwy uczony nŻałał się na 
t isławem Mie- | niezwykłe zmęczenie i osłabienie 

rzyńskim lekarzem z Widawy. Ten ostatni |łożył się do łóżka. 
przyczem |bienie się wamogło i stopniowo 
fg jego pi-| w stan letar 
wyzywającą był doktór Mie: | W poniedzi 
jścia ze |raz słabszy, aż w końcu Chevrenl, 
, i ska- | ściślejszem 
xal doktora Mierzyńskiego na zamknięcie|na wieki bez 


Monety i banknoły 


Not. urz. Not. nieurz. 
iyd. 


bliczność tak się już zniechęciła do teatru, |Imperyały i półimporyniy pł. 

że nawet Kochańską przywitała bardzo | (5: 17 1386 r.) > 761 

ozięble, Grano „Trariatę.” W czasie pierw- | Murar paca, stare Ź m 

szego aktu nie słychać było ani jednego | Austryackia banknoty a wić 

oklasku; dopiero kiedy Kochańska znalazła | Frauki a SEE 84 | 
i $ i ru 5 - 

sposobność zsprodukowania się swoją mi- bec m ada TPE E er: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polaki. Stokowski £ Piascowio Sto. 
kowski s Zawaty, Nikołaj Proko utrk 
Kolaczkiew, Aotothowie: 4 Wanadan s SE 


Helel Mantcuffel. Inżyniur Bracegi 
z Brna, Podpółkownik Miksojodi a cz rran iae 


a 
{ ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
do Łodź 


względów pu- 
bliczności. Kochańską oklaskiwano, lecz 
skoro tylko on usta otworzył, w krzeałach 
wszyscy powstawali i szydzili z niego. Zbi- 
ty z tropu i nie słysząc orkiestry, zaczął 
Śpiewać o cały ton wyżej. Dało to hasło 
do głośnych szyderstw, a kilku widzów za- 
ozgło nawet Śpiewać w tonie właściwym, 
Ravelli stracił przytomność do reszty 


1 ; À j 8 GODZINY i MINUTY 
i ehwycił szpadę, jakby chciał przeciwni- 2ychod | 

ków swoich wyzwać 0a Ara W tej HA: |_aj 

chwili jednak kilkudziesięciu młodych wi- z Łodzi 1 

dzów przeskoczyło balustradą. Spiewak uj-|-_— 

rzał się nagle otoczonym przez przeciwni:| przychodzą 

ków. Wobec siły przemagającej, cofnął, do Koluszek 


81 n Skterniewio |. 
„Warszawy « 
n Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 

„ Granicy 

„ Sasmowon 

„ Tomaszowa , 


— a rozpoczętą partyg skończył za nis- 


było już w Lizbonie, 
x 0 śmierci chemika Ohe- 
dzienniki paryskie hliż 
ziwy starzec w ostatbich 
dniach cieszył się jaknajlepszem zdrowiem 
14 b. m. t. j, w czwartek jęstcze 
wystawy dla obejrzenia 
iffel, Ztamtąd pojechał do Passy, 
aby odwiedzić syn swej kucharki, Oba- 
vreul żywił wielkie przywiązanie do swojej 
służby i obohodanł się z nią s wzruszającą 
łagodnością. Powróciwszy z wycieczki tej 
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SOG Główny Skład Wyrobów OSOS 
WARSZAWSKIEJ DYSTYLARNI PAROWEJ (W 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO 


ORAZ 
EJ HANDEL WIiW 
w ŁODZI, ulica PIOTRKOWSKA, dom Klossa Nr, 765. 
s poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 

Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak ałembiki, 
Crodosye owmmeugoe Bano, likiery, cremy w ozdobnych fiakonach, spirytasy: do picia, 
winny, do politury i do palenia, jako też okowi smaczną i mocną. WINA naturalne 
odstałą z majcelniejszych piwnic; węgierskie, francuskie, szampańskie, reh- 
skie, hiszpańskie, portugalskie. Araki, koniaki krajowe 1 zagraniczne (kura 
cjjue) Miody stare, porter angielski w 1 '/,, Y/, butelkach, Octy francuskie, 
oraz WINA: bęsarabskie, krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę, 


LETNIE MIESZKANIA 


irys T= OBPABJEKIE. 
PADY n ebri- prdraws M KOB 
b, śpiewaczka opery warszawskiej.. |enaro Oxpysmnaro €'yxa Panty i 
Osiedliwizy się w m. Kódzi, udtiè|By esave yyy mój komie BE 
la lekcyj śpiewu: Bliższa * wiado-jrop, Joxan na Hopoi NAKY NONE 


mość w zakładzie fotograficznym|N. 240 (10), ri oonosariw 1030 er. 
od godz. 12 dov6. / .644—-0—3 |Anpkau 1888 r. sx 10 uae. yrpa 
YAeTR nupowsBexeuk uyGAWYNAA 
KAUCYONOWANE BIURO : 

upanaxiemayaro ‘Huy m ‘Oranan 
(asf cyupyfax% Pormfunckitu5, co- 
K. SOTKIEWICZ axeli, n oznaeft m oęybsetnnro Ara 

rekomenduje nauczycieli, nauczyciel-|roprosy s% 695 pyó. 
653—3—1 _|ua Hosour-Punsń' ropoxa Joxix. 
rop, „Ioxaw, 6 Aasapa 1889 roxa. 

653441 
OB'SABJIEHIE. 


B. Wilkoszewskiego, Pasaż Meyerajycr. Tp. Cya oOGasaweF:, wro 12 
uprawa ĄBAMWMATO WMYNEETBA 

NAUCZYCIELSKIE 
RATO M3% KODOB%, OBEI%, 10- 
ki i bony, Warszawa, Chmielna 70. pozama GYNT UpoLSZORWTKEA 
Cyaeóanfi IIpneran» Byxzebita5, 
Qyae0nuit IIpucras Owkaąa 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza! 


rzywiny, Wiodomość w admi 
Publiczność miasta Łodzi, teod 


z ao DWIE LA Maposiiix Cyaefi 1-ro Ilerpokos- Ti 3 r 
Do sprzedatia za przystępną cenęļckaro Okpyra Mraarili Seuonoss I now 1 (0) d z na d Pil 1C 1-go Maja 
i Cyuntucsik, KT uyi wóród lasów Dubocheńskich o pół d d st. T Ra' 
AbCTBY:OL DOM bubocheńskich o torej godziny od st. Tomaszów Raw- 1 
d mMaSz na w domu|-P- Tonan Bb OMS- N. 1437, 06%-| ski Pokoje umeblowane, sklep Soine: doktór, apteka, kąpiele rzecz- otwieram Pensyę 
o szycia. imość HBixer, uro 28 Aupkau.-eero| ne, komunikacya ułatwiona. Widoki Inowłodza są do obejrzenia w ok. prywatną, 


pocztowym w oficynie na -gim 


piętrze u Wierzbowskiego. 611-3-3 nie wystawowem p. Lissnera, Piotrkowska dóm Ńcheiblera. Warunki 


zaś u właściciela zakładu Zielona Nr. 266-A. Osoby które zamówiły Michalina Lewi 
w roku zeszłym mieszkania letnie w Inowlodzu, zechcą się zgłosić dolulica Zachodnia dom p. Holza N. 2, 
właścicieła, celem zawarcia umowy do dnia 25 kwietnia m, s, 640 6 2 610—3—1 


"WINA Krymskie Naturalne 


znanej dobroci firmy warszawskiej 


UE” HERMAN STEIN & (7 -Wy 


sprzedają się' po: cenach przystępnych w składzie wódek i win 


h. Mokiejewskiego 


ulica Piotrkowska X 765; w domu W-go« Kloss, 


BEE" Urzędnik NI 


1889 roza cz 10 ac, yTpa 8h rop. 
2 4 niy 4 Aout „lllrapka noat N, 
; A ; 0YAGTŁ NpoOAABATŁCA ABHKA- 
DO ODNAJ ROIA moe WMYN(eCTBO. upanagzaeRanee 
pokój duży HaCatxAixanxr Pobepra Magencka- 
ro, BAKNOYADINCECA BŁ  CAHUXŁ 
z mebłami lub bez mebli od 1 ma- QAGTOHTHKŃ, BOJARTŃ H KOASCKŃ M 
ja r. b; w oficynie 2.gie piętrojonńiteagóć 170,py6. — xon, na 
w domu p. D. Frischraana N? 1109-a X0BieTBopenie. upeTreusiii Masa 
vis-a-vis’ Pasażu Meyera. Wiado |ilemeca. 
mość u właścicieła domt. ©642-3.2| Ouacz w ONŻAKY UPOXZABACMHK% 


NN 
Droga żel. Fabryczno-Łódzka. 
Z powodu oświadczenia odbierając 

J. Balle, o zgubienia duplikatu listą 

frachtowego % 21881 na wysłany d, 1 (18) 

kwietnia r.b. (o war x Łodzi do Berdyczowa, 

Zarząd drogi żelaznćj FPabryczno-Łóde- 

kiej podaja do wiadomości; że pomienio 

ny duplikat M 21881 uważa za nieważny. 
647—3—3 


P EEĆ 
Droga żel. Fabryczno-kódzka, 
Z powoda oświadczewia odbierające ro 
L. Rappaporta, o xsagabienia duplika u 
listu frachtowego M 453 na przybyły dua 
24 marca (5 kwietnia) r. b, towar se st. 
Tolesna do Edzi, Zarząd drogi żelaznej 
Fabryczno-Łóć skiej wy do oce 2 | 
że pomieni my daplikat 
nieważny. 618—3—2 


r > 
Zgubiono paszport, 
wydany z miasta Białystok, gro- 
dzieńskiej gub., na imię Efraima 
Rozencweiga. Łaskawy  znalazca 
raczy złożyć takową w tutejszym 
magistracie. 654—1 


GIEŁDA WARSZA WAS A! d, 18 kwietnia. - 


uUpoąaxk Ha berb ongf 
, Anpbaa 3 aaa 1889 roga. 
Cyaeómnf [[pucrasx. Cymunokif, 
652—1 


SKŁAD 


wędlin Warszawskie 


przy ul. Piotrkowskiej Nr. 76, w 
domu W-go L. Meyera, poleca 
swój aklep świeżo zsopatrzony w 
wyroby najlepszego gatunku, po 
cenach możliwie niskich. 
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